SYNDYKALISTYCZNE PORO 


Rok I. 


Droga Syndykalizmu 


Czego chcą syndykaliści, zapy- 
tują ludzie, zapoznając się z na- 
szymi poglądami w sprawach 
aktualnej polityki. Sprawa pomocy 
dla powstania stała dotychczas 
na pierwszym miejscu i sprawa ta 
pocblaniala wszystkie nasze myśli. 
W sprawie tej zajmowaliśmy sta- 
nowisko, reprezentujące interesy 
ludu Warszawy 1 przyszłości Pol- 
ski. 

Sprawa pomocy weszła już w 
stadium realizacji i dowództwo 
bojowe walczącej Warszawy posia- 
da obecnie dalsze możliwości obro- 
ny. Zadaniem wszystkich sił spo- 
łecznych jest utrzymywanie silne- 
go ducha w społeczeństwie i do- 
starczenie walczącej Warszawie 
nowych sił bojowych i pracy. 

Są to bieżące potrzeby Warsza- 
wy, lecz w powstaniu wykuwa się 


I mimo* huku. bomb i wciąż trwa- 
jącej wojny nie można sprawy 
jutra Polski odkładać do lepszych 
czasów. Pytając, czego chcą syn- 
dykaliści, ludzie oczekują odpowie- 
dzi, w jaki sposób rozwiązuje syn- 
dykalizm sprawę jutra Polski, 

Syndykalizm jest ruchem wy- 
zwoleńczym mas pracujących przy 
pomocy ich własnych sił i orga- 
nizacji. Syndykalizm był przeto 
zawsze krytycznie ustosunkowany 
do wszelkiej demokratyczno-parla- 
mentarnej działalności partyj po- 
litycznycbh, wiedząc z doświadcze- 
nia nietylko polskiego, lecz za- 
chodnich krajów demokratycznych, 
że drogą walki stronnictw w par- 
lamentach żadnej żywotnej sprawy 
ludu pracującego nie można zre- 
alizować. : 

Od żadnego parlamentu robot- 
nik niczego nie mógł się spodzie- 
wać, to też syndykalizm uznawał 
tylko drogę bezpośredniej walki 
ekonomicznej t. j“ strajk, sabotaż 
i strajk powszecbny, jako jedyną 
drogę wiodącą do celu. W wyniku 
tej walki stał się związek zawo- 
dowy podstawową formą organi- 
zacji syndykalistycznej. Zadaniem 
jego było nietylko jednoczenie sił 
robotniczych do walki, lecz także 
wychowywanie mas i przygotowy- 
wanie ich do prowadzenia swych 
własnych spraw bez opieki partii 


politycznych. 


również nowa rzeczywistość Polski. | 


Warszawa, dn. 20 września 1944 r. 


_ Punkt kulminacyjny bitwy o Rzeszę zbliża się 


Wszystkie oznaki wskazują na 
to, że ostateczna klęska militarna 
Niemiec zbliża się wielkimi -kroka- 
mi. Wczorajsze wydarzenia fronto- 
we załamały półn. skrzydła obu 
frontów obronnych — niemieckich:' 
wschodniego i zachodniego. Na 
wschodzie armia sowiecka przeła- 
mała front niemiecki na długości 
120 km. w rejonie na połudn.- 
wschód od Rygi i posunęła się do 
40 km wgłąb i zajęła ok. 2.000 
miejscowości. W Estoni padł przy... 
łym ważny węzeł Walk. Na za-| 
chodzie wylądowanie armii po-- 
wietrznej alianckiej na tyłach linii: 
niemieckich przyśpieszyło znakomi- 
cie bieg wydarzeń. Ledwie nade-! 
szły wiadomości o nawigzaniu kon- 
faktu, posuwających się od strony! 
Belgii wojsk z oddziałami desanto-| 


Przez rozwijanie uczucia solidar- 
ności i wspólnoty interesów całej 
klasy robotniczej oraz zrzeszanie 
coraz szerszych mas dąży syndy- 
kalizm diogą walki bezpośredniej 
do objęcia gospcdcrki kraju pod 
zarząd związkćw zawoccu ych. 

Może to nastąpić przez uspo- 
łecznienie przemysłu i dölr natu- 
ralnych. . 

Warunki walki spoleczrej byly 
przed wojra inne niż cbecrie, | 

Wojna postawiła przed krajem 
jedno z największych zadań: od- 
tudowe kraju. Zmieniła ona rów- 
nież warunki naszego dalszego 
życia, przyczym w psychice spo- 
łeczeństwa zaszły zmiany, które 
są dużym krokiem naprzód w kie- 
runku równości społecznej. 

Dziś zdaje sobie już kożdy 
człowiek z tego sprawę, że niej 
odbudujemy Polski, jeśli wszystkie 
siły ludzkie i środki gospodarcze 
nie staną w służbie całego sro- 
łeczeństwa. | 

Syndykalizm ma. za zadanie 
zmobilizowanie wszystkich tych sił 
drogą zrzeszenia wszystkich pra- 
cujących w związkach zawodo- 
wych, aby przy ich pomocy stwo- 
rzyć podbudowę społeczną dla 
dzieła wyzwolenia z pod wszelkie- | 
go ucisku. 

W dalszych numerach rozwinie-| 


ALIST 


ZUMIENIE POWSTANCZE 


„dzenie PKWN, 


my szerzej toktykę i motody regli-! 
J y | 


zacyjne syndykalizmu. | 
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wymi, dowiedzieliśmy się już o na- 


głych i błyskawicznych postepach 


aliantów w  poł.-zach. Holandii, 
gdzie wielka kolumna pancerna 
angielska po zajęciu Eindhoven 


posunęła się w ciągu 5-ciu godzin 


o 40 km i dotarła. w pobliże gra- 


nicy niemieckiej kolo Nimwegen. 
Ruch ten zagraża abejściem od 
północy linii Zygfryda, która ciq- 
gnie się tylko do miejsca, gdzie 
Ren przekracza granice Holandii. 


Z walk w Warszawie 


W ciągu dnia zanołowano ogień 
artylerii npla skierowany na po- 
łudn. Śródmieście oraz na prawy 
brzeg Wisły. Npl usiłował p zed- 
rzeć się piwnicgmi- domu Towaro- 
wa 8 do naszych p'acówek. Atak 
odparto. Niemcy osirzeli va i moż- 
dzierzami ciężkiego kalibru rejon 
Chmielna-Sienna. W mieście stwie- 
rdzono naogół mało pożarów. Pa- 
rę ognisk pożarowych zaobser- 


„wowano na obszarach przyfabry- 


cznych, będących w ręku npla. 
Samoloty: sowieckie w dalszym 


| ciqgu bombardawaly rej. Alei Szu- 


cha, pl. Zbawiciela; Polo Moko- 
łowskiego `i Czerniakowa. Na 
Mokotowie położenie bez zmian 
Słaby ogień nękajcy np!a. A:tyle- 
ria sowiecka ostrze iwała Powiśle, 
Czerniaków, rej. Dworca Głów- 
nego i Zachodniego, Okęcie, ul 
Em. Plater, Al. Sikorskiego i Al. 
3 Maja. Ogień miotaczy min t 
zw. „organów Stalina“ skierowa- 
ny był na porł czerniakowski 


W telegraficznym skrócie 


— Wczoraj późnym wieczorem 
przemawiał prem. Mikołajczyk, da- 
jac wyraz zadowoleniu z powodu 
dojścia do skutku pomocy wojsko- 
wej dla Warszawy, za zgodą 
wszystkich sprzymierzanych i na- 
dziei, że współpraca ła obejmie i 
stosunki poliłyczne. 

— Przewodniczący PKWN Osób- 
ka-Morawski odwiedził Pracę. 

— W Lublinie odbyło się posie- 
poświęcone spra- 
wom związanym z Warszawą. 

— Na. Bremenhaven bombowce 
angielskie zrzuciły 420.000 bomb 
zapalających w ciągu 20 minut. 


i K A 
panna m aaa E 


